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8 fvx‘udnisi w anni grigta hiowokalanego Poczęcia H.P
kniqte została uroczystą ceremonią w Bezylice 6w. Piotra g
II Watykańskiego Soboru powszechnego. Początek nebbęp'ncj a
naczył na 8 września 196g

4 Ghoć nieobecny ~ o tyle przynajmnzej zgodny z lekorzami - no pa-
bożeństwie, odprawionym przez Kardynała Marella, Jan XXIII wygłoslł alo- °
kucję, ujmującą dotychczasowe rezultoty obrad soborowych i wytyczającą
ich dalszy przebieg i kres.

Tyle piseno na temat tych obrad, że z pewną maśmmłwuą przys-
1 tęougcćamy do tego sumarycznego sprawozdania. A jednak trzeba tę próbę
podją

›: , zone
rusza sesja --

jeiec św. nyz-
x

Wydaje się, że jedno należy na wstępie podkreullć: II Sobór Sa-
tykański jest soborem pozytyww Gdy wszystkie inne sobory powszechne
poświęcone były potępienia takiej czy inne J doktryny czy zji. ; wysu»

id. wały 's koniceznoéci nopradd: me “e"a’cyvmb kierunkilAW/„1001.11, z lx"
* ui sie, rospramialy II: Sobór ó i

gkuteczniej głosić Ewonpelię
fakt, # Sobór będzw mu?/131 z ko wobec q mychideologii :
uż dzisiaj staje się jasne, de IL Sobór Watykański określi stosunek

lez-nych do komupizma parce wszystkim w drodze pozytywmych NBkuZUU &
PPR pouczeń.

Z tego to może wkaśnie pozytywnego charakteru Soboru wyniks je-
€ go ogromny rozmach: rozmachten sprawia, że dotychczasowe prace Soboru, -

zachowuaqc wartości wieczne, otuleran tak szerokie EOZlIWOJCI dla to-
go co nowe, co konieczne; co wymagane przez duche czesui miejsca.

Jeśnym z rysów charokterystycznychprac jest napewno wielka wol-
ność wypowiedzi, a równocześnie ich rzeczowość i powaga. Wolność nace-

- chowana szacunkiem dla zdania innych, mało tego, [gorącą chęcią znale- .
zienie wspólnego mianownika, Jeden z obecnych na Soborze ekumenistow.
przyrówuje ten kierunek myśli do zasedniczej konstrukcji łuku gotyc-
kiegoj na pozór, U początków, nic by nie. wskazywało, że te linie równo-
ległe się kiedyś wprzestrzeni spotkają: a jednak chylą się ku sobie,
zdążają ku centrum i łączą we pana.:ałym ostrgłuku, który wieńczy:ich

- strzeliste spotkanie. 5
" Założenia wydają sięcxązyć ned Soborem a I'BLZPJ nadawać mu
właściwy, przemdyweny kierunek. Ton Sobór jest przede wszystkim Gusz- -
pasterski. Zleż rozy w ciągu debat padał zarzut, że dany temat sformu-
łąwany jest w sposób zanadto prawniczy a za mało duszpasterski! Jest

* Po wyreśny wysiłek, byprawdy mary ujmować w sposob najbardziej zrozumia-
ły dla nowoczesnegoczłowieka; przebija się ciągle świadomość powszech-
ności Kościoła, tego Kościoła, który nie jest już dziś ani euro—xman »

armrynaush, ale obejmuje swoim arostolstmum, $$"an wygl:mem misyj-
szystkie 5 kontynentów. NJ Sv
końcowej slokucji s 8
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    że 'ZHuóPtO od Hmf—11, î… .
stosunkow migdzy Bogiem a cz ovickiem": cz«:*/lekiem fispfimzcsr'ym, kt’ìr

* Temu Kościół chce udostępnić Boga "z tą szerokością wizji", jaka nie .
+ - ma pic wspólnego z łotwizną. Wysuniętego w jednej z pterwszych przemów

Ojca św. postulatu. "aggiornamento" Sobor ani chvili nie traci z oczu.
4 Wiele mówiło się o somcj procedurze prac soborowych. Podział

ktoś, że właściwie nie było disiogu, że wszystko odbyło si?
niezliczonych, dziesięcio minutowych me./10105617 Takie ujęcie wdaJe się
nom czysto formalne ikejgce w istotę rzeczy. Poglądy Ścierały
się równie wyraźnie z z grenico monol05,6171, Jak wyraźną była chęć
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     dogadania, zułaszcza gdy dobrej woli r a ramiona sq szeroko

otwsr W połnym i €zmożonym poczuciu godności biskupiej zebrani na

Soborze Ojcowie dyskutowali w atmosferse coritetis

To by szczególnie może stosowało się do zagadnienia ckumeniznu

Kościoła! pokazało się, że wszyscy Ojcowie są ckumenistami, że różnią

się tylko w wyborze dróg, które do tego ekumenizmu prowadzą. Uznają to

zgodnie obserwatłorowie innych wyznań. Postęp psychologiczny jest ogrom

ny, kontakty są stałe i îz ste, pewne sformułowania liczą się wyraźni
z przyszłością, motyw miłości wzajemnej chrześcijan jest stalo podkreś-
lany.

    
   

 

   Gzy wypłynęło zogadn
problem komunistyczny? I tek |
tycznej, w której obradowała I s
było pośpiechu w tym kierunku. Mość e i temety, które znalozły się
na jej porządku, nie zowsze łączyły sią z zogednieniem. Ale nie brakło
pod koniec, gdy tematy się zbliżyły, wyraźnych monitów i przypomnień,
które wydeją się zopowiadać rozwinięcie tej kwestii w przyszłości, gdy
praygotomne już przem zośntercgowanych wnioski będą naturalnym dopeł›
giîniîm i konkluzją dyskusji, rzeczowym ustawieniem problemu poprzez
sekrety. i

Po tej dwumiesięcznej introdukcji, która poruszyła wszystkie
struny, Sobór ma zapownione powodzenie. Właściwie już dziś możnaby mó-
wić o Soborze udanym, nic czekając nawet na jego triumfalne zakończe»
nie. Jeżeli tak jest, to przede wszystkim zosługe władzy papieskiej i
nieustannej, żywej, twórczej troski Jana XXIII. Gdy najpoważniejsze
problemy - śródeł objawienia, Kościoła, jedności - znalazły sig na po-
rządku dziennym, gdy wypowiedzieli się wszyscy zainteresowani Ojcoric,

nago i kowtrowersyjnego moteria-
łu może przedłużyć na lata obrady Sobomu, Papież swoją najwyższą wł
dzą i swoją celową interwencją skierował problemy na właściwe tory

Komisja, obejmująca Łonków Prozydiua 1=Sckre tariatc
dla spraw nadzwyczajnych, otrzymała ę uporządkowońia, selekcji i
przeredagowanie całego materiału, mad którym pracuje 12 Komisji sobo:
wych, tak by po uwzględnieniu wyp. ' ych na Soborze opinii, tou
ostatni w jesieni przyszłcgo roku mógł leść przed nowymi storm.
łowoniami i przystąpić do ostatecznych obrad i głosowania. len akt wła-
dzy papieskiej może się okazać zupeł: istotny dla wyników i czasu
trwania Soboru. Pozwolił w każdym ro Ojcu św. na optymistyczny rzut
oka w przyszłość: pra I Soboru Wstykańskiego, wozpoczęte i daleko
podprowedzone podczas i Sesji, bądś; mogły dobice końca - zamiast po wie-
lu latach - według Jogo ujęcia ns Boge Ksrodzenie 1965 roku, w wielką
rocznicę Soboru Trydenckiego. Wspaniała manifestecja wolności i jednoś-
ci zarazem: po wysłuchoniu wszystkich, sformułowanie wspólnej prawdy.
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Soboru Watykańskiogo, nie wić
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Lomatyczny przy
rzybyłych no II
cy jako gospodarze

Stolicy Apostols
Uatykański Sobór powszech Ojców Kościoła...
szefowie misji plonatycznych mogli powitać około

członków dworu papieskiego 3
dziekan, Aubosa bołgi jaki,

1066 do: azere;
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